
Aktywizowanie uczniów w procesie nauczania – przedłużanie zadań

Jednym z ważnych celów nauczania matematyki jest zapoznanie uczniów z metodą

matematyczną. Wprowadzanie ucznia w tę metodę nie może jednak polegać jedynie na
uczeniu go „gotowej” wiedzy. Czynny i aktywny udział w tworzeniu matematycznych treści
(na miarę możliwości uczącego się na danym poziomie), jest niezbędnym warunkiem
rozumienia metody matematycznej. Realizacja tego zamierzenia wymaga systematycznego
wprowadzania uczniów w różne rodzaje aktywności matematycznej. Dlatego też powinniśmy
organizować proces nauczania w ten sposób, aby uczniowie zostali prowokowani do tych
aktywności.

Jedną z metod aktywizowania uczniów jest „przedłużanie” problemów matematycznych. Jest
to jeden z elementów pracy z uczniem po rozwiązaniu zadania, który mieści się w czwartej
fazie rozwiązania w ujęciu Polya’i [G. Polya, 1993] „rzut oka wstecz”.

E. Wittman, opierając się na własnych doświadczeniach, proponuje systematyczne
przyzwyczajanie uczniów do „przedłużania” zadań i przechodzenia od zadań tradycyjnych do
coraz bardziej otwartych problemów.
Proponowane przez E. Wittmana postępowanie dydaktyczne opisuje w swoim artykule P.
Podgórski [P. Podgórski, 1978].
W jednostce dydaktycznej realizowanej według koncepcji E. Wittmana wyróżnia się dwie
fazy. W pierwszej z tych faz nauczyciel daje uczniom zadanie i steruje jego rozwiązaniem w
miarę potrzeby. Uczniowie całkowicie koncentrują się nad postawionym problemem, (który
jest materiałem wyjściowym), a ich myślenie podnosi się na tzw. (jak sam autor koncepcji to
określa) „wyższy poziom energii”.
Po rozwiązaniu zadania następuje druga faza. W fazie tej nauczyciel kieruje analizą sytuacji
zadania wyjściowego. Prowadzi dyskusję nad tym, jak osiągnięto cel, co utrudniło jego
uzyskanie, a co sprzyjało rozwiązaniu. Zachęca uczniów, aby sami formułowali dalsze
pytania związane z przedstawioną sytuacją. Ukierunkowuje rozważania do tworzenia nowych
zadań, pojawiających się na drodze analogii, jak i do formułowania zadań odwrotnych.

Postawy uczniów w tych dwóch fazach są zupełnie różne. W fazie pierwszej uczeń
koncentruje się całkowicie na postawionym zadaniu i w miarę potrzeby korzysta ze
wskazówek nauczyciela.
W drugiej fazie zaś, podejmuje inicjatywę i szuka najpierw takich wariantów tematu zadania,
które mógłby rozwiązać za pomocą zdobytych w fazie pierwszej wiadomości.
Po dłuższym zajmowaniu się tą samą sytuacją, mogą pojawić się zadania i problemy bardziej
skomplikowane, które ponownie wymagać będą interwencji nauczyciela (nauczyciel pomaga
i proces znów może przejść w nową fazę badania).

Wśród wielu zadań przytaczanych przez E. Wittmana, na uwagę zasługuje zadanie (o którym
także pisze w swym artykule W. Mnich, [W. Mnich,1979]): „Czy przekrój dwóch figur
wypukłych jest figurą wypukłą?”
Rozwiązanie tego zadania, w nauczaniu matematyki, jest bardzo ważne. Uczy ono bowiem,
posługiwania się definicją figury wypukłej. Zadanie to jest także dobrym generatorem
nowych zadań, które możemy otrzymać poprzez zmianę parametrów, np.: trzy figury zamiast
dwóch, skończenie wiele figur, figury w przestrzeni, suma dwóch figur wypukłych zamiast
przekroju,itp. Zakres pytań zależeć będzie oczywiście od zasobu pojęć znanych uczniowi.



W zadaniu: „Uzasadnij,że suma dwóch liczb parzystych jest liczbą parzystą” [W. Mnich,
1979],możliwe jest przedłużanie w różnych kierunkach. Można dokonać uogólnienia: suma
dwóch liczb podzielnych przez „n” jest podzielna przez „n”. Inny kierunek przedłużenia to:
zwiększyć liczbę składników, dodawanie zastąpić innym działaniem, itp.

Wiele zadań stwarza możliwość przedłużania ich w różnych kierunkach, możliwość
formułowania nowych zadań i problemów. Przykładami prostych zadań generujących
problemy mogą być:
1) Jaką figurą jest przekrój wszystkich trójkątów równobocznych wpisanych w dany okrąg?
2) Jaką figurą jest suma obrazów danego okręgu we wszystkich jednokładnościach o tym
samymśrodku?
3) Który z prostokątów o tym samym obwodzie ma największe pole?
4) Czy wykres funkcji y=x3 maśrodek symetrii? [W. Mnich, 1979]
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